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Z powodu „200 numeru „Robotnika", wydanego przez 

; tak zwaną „frakcję rewolucyjną P. P. S,

Grupa osób, która opuściła IX Zjazd naszej partji i 
założyła tak zwaną „frakcją rewolucyjną P. P. S .“, rozpo­
częła" swą działalność od przywłaszczenia centralnej drukar­
ni partyjnej i wypuszczeniu w świat 200 numeru „Robotni­
ka" pod' swoją firmą. Zrobiono to w sposób następujący: 
nasamprzód większość kierowników techniki przeszła do no­
wo utworzonej frakcji, następnie zwołali oni zgromadzenie 
ogólne pracowników techniki, na które to zgromadzenie z 
rozmysłem nie dopuścili przedstawiciela większości Zjazdu,— 
i tarn, przedstawiwszy sprawę rozłamu jednostronnie i fał­
szywie, wymogli na pracownikach techniki uchwałę, stwier­
dzającą ich przyłączenie się do „frakcji rewolucyjnej1*. Do 
uchwały tej dodano, że inwentarz techniki (t. j. przede- 
wszystkiem drukarnia i składy) ma pozostać w rozporządze­
n iu ’..frakcji rewolucyjnej" aż do polubownego podziału mię­
dzy dwiema frakcjami".

C.K.R. ostro protestował przeciw bezprawnemu zaga­
rnięciu majątku partyjnego przez grupę osób, którym partja 
w zaufaniu ten majątek powierzyła. Co do podziału to C. 
K. R. orzekł, że wystąpienie z łona partji grupy osób nie 
daje tej grupie absolutnie żadnego prawa uważać się za coś 
równoważnego z resztą partji i żądać, aby partja oddała jej 
połowę majątku. Zresztą C.K.R. nie ma prawa zrzekać się 
własności, należącej do ogółu proletarjatn, zorganizowanego 
w łonie P. p . S.

Specjalnie podkreślili przedstawiciele C.K.R. fakt, że 
ogół pracowników techniki nie zdawał sobie sprawy, ani z 
istotnych przyczyn rozłamu, ani z niemoralności czynu, do 
którego go skłonili jego kierownicy, a który polega na wy­
korzystaniu bezprawnego położenia partji pod rządem car­
skim dla zagrabienia prawem kaduka dobra ogólnego.

Po to, aby to pracownikom techniki wyjaśnić (a wcale 
aie po to, by z nimi układać się o „podział majątku"), żą­
daliśmy zwołania ponownego ich zebrania.

Na zebraniu tem jednak zachowanie się kilku przed*
stawicieli „frakcji rewolucyjnej * uniemożliwiło rzeczową dys­
kusję. Wszystkie nasze przedstawienia o niedopuszczalności 
przywłaszczenia dobra ogółu partji przez mały odłam jej 
członków — objjały się jak groch o ścianę. Ponieważ za­
komunikowano nam, że „frakcja rew." ma zamiar wydać 
200 numer „Robotnika" jako swój organ, ze specjalnym na­
ciskiem zaznaczyliśmy, że zrobienie tego uniemożliwiłoby już 
nie tylko jakiekolwiek traktowanie o podziale, ale wszelkie 
rozmowy, gdyż uważalibyśmy to za niesłychane podejście 
mas i za czyn w najwyższym stopniu niemoralny.

Na to zaproponowano nam, aby partja nasza zrzekła 
się wydawania pisma pod tytułem „Robotnik", a wtedy i „frak­
cja rewolucyjna" uczyni tak samo.

Zaproponowaliśmy, aby nam dano możność odwołać się 
w tej sprawie do przedstawicieli wszystkich wydziałów, gdyż 
sarni na własną rękę tak ważnej sprawy zadecydować nie 
możemy. Do czasu rozstrzygnięcia tej sprawy obiecaliśmy 
centralnego organu nie wydawać, a po zapadnięciu postano­
wienia zobowiązaliśmy się niezwłocznie dać o tem znać 
„frakcji rewolucyjnej".

Ale kierownicy frakcji nie chcieli czekać. 200 numer 
ukazał się w obiegu pod firmą „frakcji rewolucyjnej". Nam 
nie pozostało nic innego, jak  przystąpić do wydania nasze' 
go „Robotnika11 i ogłosić organ „frakcji rewolucyjnej** za 
zwykły falsyfikat.

Pierwszy numer organu „frakcji rewolucyjnej**, świad­
czy aż nadto dobitnie, jaką to bronią zamierza ona walczyć 
Weźmy „Deklarację delegatów, ustępujących z IX Zjazdu 
P.P.S.“ Ileż w niej kłamstw! Pomijamy już obłudne zape­
wnienie o solidarności z proletarjatem rosyjskim, którą to 
solidarność nasza „prawica**, jak to jeszcze nie raz wykaże­
my, stałe i systematycznie choć bezskutecznie usiłowała pod­
kopywać. Ale czem są te skargi na rozłam i „protesty** 
„przeciw rozbijaniu jedności proletarjatu** w ustach ludzi, 
którzy utworzyli samozwańczy C.K.B., tworzą samozwańcze 
komitety okręgowe, założyli własną „kasę centralną** (do 
której orzelauo, jak widać z tegoż JS Rob., 30 tys. rubli 
z konfiskaty Rogowskiej), przywłaszczyli bezprawnie dru­
karnię centralną i siedlecką, zagarniają partyjne składy

Warszawa Sobota 8 grndnla 1908 r,

!$

, , ,  y j-g -y ;



R O B O T

broni, starają się wprost podszczuć przeciw partji mniej 
uświadomioną część robotników i t. d. i t. d.?! Robiąc ro­
złam, krgycseó przeciw rozłamowi — czy można iść dalej 
w obłudzie i czelności? Kto by podpalał dom i wołał jedno­
cześnie, że robi to dla jego ocalenia od upadku—ten "postę­
powałby akurat tak samo szczerze, jak autorowie dekla­
racji.

I dalej: czy może być protest przeciw rozłamowi szcze­
rym w ustacłi ludzi, którzy przedstawicielom pozostałej czę­
ści partji rzucają zarzut, że „prawie nic wzpUnsgc s PJP.S. 
nie mają11. Ależ skoro tak, to rezłam jest! I macie slusz- 
|ność; z taką PJP.S., jaką byście wy chcieli mieć, ogromna 
większość partji nie „prawi©11, ale całkiem nic wspólnego 
nie ma.

Towarzysze robotnicy! Przeczytajcie ten tak zwany 
w200 numer Robotnika41 i zapytajcie, ozy socjaliści między­
narodowi taki numer wydaćby mogli? Przeczytajcie artykuł 
o powstaniu listopadowem i powiedzcie, czy w tym artyku­
le  przejawia się choć odrobina ideowośei soc;alistycznej?

Wracając do deklaracji delegatów, ustępujących ze 
Zjazdu, musimy jeszcze zwrócić uwagę na podpisy pod nią 
umieszczane. Przy ich układaniu użyto zręcznej sztuczki. 
Czytamy np. „dolega;, okręgu Zagłębia*1, „delegat okręgu 
Płock11 i t. d. Wygiąda to tak, jakgdyby „okręg Zagłębia11 
albo „okręg Płocki11 oświadczył się za frakcją. Tymczasem 
.delegat Zagłębia, który Zjazd opuścił, był tylko jednym z 8, 
delegat z Płocka jednym z 2, tak samo było z delegatem 
T/arsaawy podmiejskiej. „Delegat11 z Łowicza wogóle nie 
był delegatem, gdyż nie miał prawomocnego mandatu. Wre­
szcie żaden z 2 delegatów Kijowa Zjazdu nie opuścił: obaj 
byli obecni aż do końca.

Deklaracja delegatów kos&renejiobojowej również roi 
aięjedfałsaów.
: Wszystkie „fakty1, obalone na Zjaździe, znalazły w niej
miejsce — nawet anegdota o oficerze dragon siara, nawet 
twierdzenie, że C.K.R. „zabraniał na gwałty odpowiadać 
atakiem' bu rządowe posterunki*, choć sami delegaci musieli 
prsyzuać, że GK.k. żądał odpowiedzi na pogrom w Siedl­
cach. (Patrz także sprawozdanie tymczasowe sto Zjazdu.)

Artykuł wstępny oparty jest cały na kłamstwie, jako­
by partja chciała zawiesić skcję bojową. Świadomem okła- 
®y i.aniem robotników są frazesy, że marny ttać się partją 
„tylko gadającą*, iść przeciw wojsku w chwili rewolucji 
tylko z „okrzykami rewolncyjnemi* i t. d. i t. d.

Na insynuacją, że rej w naszej partji wodziła niewy- 
próbowana i niedojrzała politycznie młodzież — doprawdy 
odpowiadać nie warto. Ten, kto to pisał, wie, że między 
tą  „młodzieżą11, która „stary* kierunek P. P. starała się 
od kierownictwa w partji usunąć, była nieiylko znaczna
większość długoletnich organizatorów i egitatorów partyj­
nych w kraju, ale byli i są dotąd bohaterowie z „Prołe - 
lerjfitn1*, ludzie, którzy dziesiątki lat strawili w katordze 
carskiej.

Kończymy! Z boleścią braliśmy pióro do ręki, przy­
stępując do opowieści o niesłychanych dotąd w naszcia ży­
cia par ty, nem objawach rozstroju i demoralizacji.

. Bolejemy mocno, że zamiast poawiąeió ten numer pil­
nym sprawom rmdin robotniczego w obecnym okresie—a jest 
ie;< tak wiele!—nrusioliśmy go zapełnić walką z niedawne- 
» i  towarzyszami, którzy weszli na drogę odstępstwu od
partji.

Ale trudno! Stało ł < to, co się stać musiało. Bady­
li alno-naredowi u i o mogli być w łonie robotniczej
p n i j  _r.k2 c.-ui im  Mn, j..k iylko czynnikiem rozstroju.

Obocme są cni po a u pori ją .  Od p ro le ta r ja tu  zależy, 
v ten  _ ro i łam  nie miał poważnego charak te ru , bo jeżeli 

r.acłcn cwiądojr. v r o b o t n i n i e  pójdzie za secesjoalstami, cała 
f r ;! ,1-ykfjn  rewoleeynią" wobec ruchu robotniczego będzie 
lii::o artrobiaa mętnej p:.-ny na  lalach ogromnej rzoki.

iV.u» się rozproszy — rweka z-*-fanie i popłynie dalej 
swoją drogą!
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(sprawozdanie tymczasowe).

Na lX-tym Zjeździ© od partji oddzieliła się grupa, któ­
ra nadała sobie nazwę „frakcji rewolucyjnej P.P.SA; obecnie 
występuje z agitacją przed obliczem mas robotniczych, zor­
ganizowanych w naszej partji, i usiłują wnieść w łono na­
szych organizacji rozdwojenie.

Wyjaśnienie tego, co zaszło, jest rzeczą pierwszorzędnej 
wagi. Dlatego też, zanim wydamy szczegółowe sprawozda­
nie z IX Zjazdu, co może nastąpić dopiero po opracowa­
niu jego protokułów przez wybraną w tym celu Komisjo — 
najprędzej za 3 tygodnie — podajemy do wiadomości ogó­
łu towarzyszy poniższe sprawozdanie ogólnikowe.

Zjazd został zwołany jako zjazd skrócony dla omó­
wienia ąaj ważniejszych zagadnień ci; w i ii bieżącej,* a orzede- 
wseystkic-m dla uregulowania stosunku partji ’do wyrosłej z 
jej łona organizacji bojowej, która ujawniła tendencję do zu­
pełnego wyodrębnienia się cd partji i usamodzielnienia.

Zwołanie pełnego zjazdu na wzór S-go było niemożli- 
wem ze względu na szczupły ntkres środków partji i na 
konieczność zwołania zjazdu w punkcie bardzo odległym od 
kraju (gdyż w bliskich punktach zagranicznych rząd caraki 
posiada zbyt wielką ilość szpiegów, aby można było liczyć 
na bezpieczeństwo.uczestników zjazdu przy powrocie, gdy­
byśmy urządzili zjazd tuż za kordonem). '  Zjazd li czy i* -16 
członków z głosem decydującym oraz 12 towarzyszów i  gloi 
sem doradczym, którzy przybyli bądź jako rzeczoznawcy w 
różnych sprawa-ii z zaproszenia C.K.lif bądź też mieli man­
daty, nie uznane przez Zjazd za prawomocne.

Zjazd rozpaczał swe czynności od załatwienia kwcstji 
formalnych: od ustalenia porządku dziennego, przyjęcia re­
gulaminu obrad, obioru prezydjum i sprawdzenia ’ manda­
tów. Potem nastąpiło:

Sprawozdanie C. K. R.

Z tego sprawozdania wynikało, że partja nasza w okre­
sie sprawozdawczym (od lutego do października r. b.) po­
czyniła b. znaczne postępy P°d  wzglądem orgunizetcyju ra. 
Ilość członków partji 'według sprawozdań okręgów’ (nie
wszędzie ścisłych i pełny ch) wynosiła przeszło 46 tysięcy osób. 
Pierwsze miejsce tak pod względem liczby zorganizowanych, 
jako też pod względem szybkości wzrostu organizacji zajmuje 
Lodź z 18 przeszło tysiącami zorganizowanych robotników. 
Niestety, ostatuiemi czasy kryzysy, brak pracy represje, 
i areszty, a co główna chwilowy, upadek fali rewolucyjnej 
w państwie rosyjskim — wywołały osłabienie nastroju re ­
wolucyjnego w masach, przez co praca organizacyjno-agita­
cy jo a została utrudniona w znacznym stopniu.

__Najsmutniejszym zaś objawem w życiu wewnętrznym 
partji w okresie sprawozdawczym były ciągłe nieporozumie­
nia z Wydziałem Bojowym. Nieporozumienia te istniały jesz­
cze przed Radą Partyjną, odbytą w czarwcu roku bieżące­
go, po tej zaś radzio jeszcze hardziej się zaogniły. Wy­
dział Bojowy systematycznie uchylał się od spełnienia w ,- 
nitujących z potrzeb organizacji i z konieczności reagowania 
na gwałty rządu, ua:.onua3fc natarczywie domagał ięsankc i 
na wystąpienia odoziolne, w większości wypadków nie 
wynikające z potrzeb ruchu, a dające w rezultacie barest) 
ujemne wyniki — jak  np. tak zwana „krwawa środa. “ — 
Po za tym Wydział bejowy zasadnicza nie zgadzał się - u 
zajęte przez c.K.A. stanowisko w fttossńkaiio wojska i/nastę­
pował wbrew dyroktwom C. K.R, któ j nznawat, :b> wymie­
rzać broń przeciwko żołnierzom wolno* u tylko pod naciśtci. u 
bezwzględnej konieczności z jednej strony, druciej z ■; 
przy wymiarze kary za nieludzkie zuęcaaio się nad lud­
nością — słowem w wypadkach, dla ogółu żołnierzy zro­
zumiałych, Wydział bojowy zaś, potrzebując pieniędzy, na
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ssę* ̂ '&3g&&ss& Mĥ as-a#$ « “ £ c. k . i
n l .  ie  d i l L  tolerowanie samowoli Wydiiata Bojowego kierownictwem “ • “ ^ • / ““ ^ ^ S r ^ o d z i  jato  
nie ; T  b50 dopuszczane i wjdzia, te .  jego ozęn.oOci.cl, * * «

"lłV l Podobneż niesnastki, choć w mniejszych rozmiarach wniosek. Zda™  ^  J mTu f e S a  m  W ^V e^tt

' J S j e g  1= S S i T O
rozpatrzenia Zjazdowi. p S JL an  armia te była oddzielona od reszty partji i była

Sprawa mandatów przedstawiciel! Organizacji referent^leej1Kuto4podkr eślił iodU w ośea  akcji
o - :™ -!  partyzanckiej w chwili obecnej, oraz zaznaczył, że akcja bo-
aoi oweJ' jowa mnśi być podporządkowana mchowi masowemu.

  tym referatem wywiązała się żywa dyskusja.
Już ze sprawozdania C. K. R. ujawniło się zupełnie Kilku"towarzyscy w dłuższych przemówieniach, zazna*

wrraźnto, że centralną sprawą Zjazdu będzie sprawa sto- . że nr0wadzona akcja bojowa musi być ściśle związa*
siniku ogółu partji do Wydziału Bojowego. Zaraz też w potrzebami ogólnej organizacji i wynikać z tych po­
pi eiwszym dniu Zjazdu przy sprawozdaniu mandatów wym- energicznie występowali przeciwko wyodrębnieniu or-
kło ostre starcie z przedstawicielami Organizacji Bojowej. g-anizacii bojowej wskazując, że istnienie takiej organizacji' 

Komisja mandatowa zakwestjonowała mandaty dwóch & J ^  robotniczej obowiązek reagowania na gwak
zawieszonych członków wydziału bojowego, (uznającman- składa go na haiki tej organiza^i i przez to
raty dwóch innwdi, wybranych przez konferencję bojową) Dje nodnosi a obniża rewolucrjność iraas. W odpowiedzi 
dwóch przedstawicieli międzypartyjnego biura wformacyjno- teM sadm oze zarzuty obrońcy obecne) bojówki dow ody
koordynacyjnego, redaktora ^Robotnika", i przedstawicieli ^ że -Bapańd aa dotychczasową taktykę bojowę wywołane
rzęch okręgów. Wszysęy towarzysz®, którj ̂ m a n d a ty  • części partji zejścia z drogi taktyki rewo^

zakwestionowano, poddali się bez wszelkiego protestujuchwa- ^  ^ ostrej walki. Na stawiane im zarzuty: dmcsegW
h komisji mandatowej i Zjazdu, z wyjątkiem przedstawicieli aktv błyskotliwe, nieraz nic wspólnegonie mające
Wydziału Bojowego, aczkolwiek Zjazd jednogłośnie zaprosił rnChem robotniczym, a tych, których domagała się organi-
wszystkie.h towarzyszy, pozbawionych głosu decydującego* która w y n i k a ł y  z  jej potrzeb nie wykony wali; dla czego
do udziału w obradach z głosem dorad“ ^  i .,z^ P ? ^  t *£"  ai0 Opowiadali aktami terroryatyeznemi na gwałty 
r oś. i a słowa. Przeciwko tej uchwale wystąpił delegat Or r* kroczrU drogą wskazaną prze* Okrzejów
ga.izacji Bojowej, którego mandat uznano i oświadc^ł, że Dzłerzl)j ,kich { Szulmenów, obrońcy Wydziału Bojowego od, 
w razie przyjęcia wniosku komngi maauatowej, de- oskarżając swyohprzeciwnikówobrakrewolueiSJ
legaci bojówki opuszczą J^ ferenga S S ^ n k r y t *  S L t o Y u C f t .  ' ' '
na której wybrano delegatów bojówki zobowiązała ich do *o*w _ i ; j ó ..
bC-:względnej solidarnofci. i do opuszczeni* sjazdu Wiadomości Z Konferencji BOJOWCÓW- w
ii* 0 H' nania j&kio^^okolwi^k ictiiMl&tu. Nadto t©iis&in dolomit ^

B «kta«oI» delegatów Bojówki na Zjazd.

*** % S S  źw SLm  | t *  W takim d .eb . arakw}. “ ««Tla_ f j ie^ wS T J a ^
równo stawiania Zjazdowi ,żądań“ w imienin części party, godzin, gdy zaszły wydarzenia, które ją skierowały na nc*
Wtoteż wywierania nacisku na Zjazd przez nieokreślone po- * e tory. Na Zjazd przybył jeden z

Lii; m Sno. wskazywano, że i ci dwąj towarzysze, * £  oznajmił, że był obecnym
ra-h mandaty unieważniono, bez względu na zawieszenie, ^  w o ta e j  F * «  Wydział że ^ f e r a n c j a  t*

' w „.O'.'ii W całej pełni korzystać z prawa wolnego głosu, powzięła cały szereg ważnych uchwał, które uczeswioy-jej
‘ o-0Mrie Zjazdu; próżno wskazywano, że i inni, niemniej 20bowiązali się otrzymać w tajemnicy przed -ójMaem, i p

i t  up":eni i nie zawieszeni w czynnościach towarzysze będą 6a, *by Zjazd jako najwyższa instancja paT ^jn^zaw i
■ i i udział w obradach też tylko jako goście próżnn wresz- nakazującą zachowanie tajemnicy j

■ • ano uwagę na to, że w razie pomyślnego dla bo- ma prawo opowiedzieć, co na tej Koniereneji ucttwaiono. 
,V rozwijania sprawy ieh z C.K.B. mandaty ich mogą ’ Oświadczenie to wywołało ogromną sensację .

'■ie Nic nie pomogało. Gdy Zjazd większością gło- 2 jaZd josfc zebraniem przedstawicieli różnych działów
-iąi wniosek komisji, unieważniający mandat dwóch roboty partyjnei, różnych czyści organizacji, wybranymi
BToh w czynnościach przedstawicieli Organlzaq)i Bo- b aśn ie  w celu wspólnego naradzenia się nad spoflonami

iScy mandat dwóch niezawieszonych, wszyscy dalszego prowadzenia roboty.  ̂ Właśnto aa, . . 1 ,
iristawicielo bojówki demonstracyjnie opuścili działy roboty zespalają się w jednolitą całość Wooec te^o

nir*<tmnnia newa/i '/.laarfATłi n cli Konlcrenc i i. było zamąć ii om

b yc Ti z n

Nie wierzono temu, n i e  c h c i a n o  temu wierzyć.., Nieunieważniono, aczkolwiek przedtem żadnychmann
nśji nie zgłaszał.

B y s^ ja  M  org a a to ję  bojewą. Wniosek t m -  Ą

’ -eii roznoezeła sio dvskuaja szczegółowa w ich stosunek do Wydziału Bojowego są zmyślone. 
żacji' Boju woj* Organizacja łódzka' przedste*. 0  JLJJ. ni® sąbraniał-. odpwrae - gwałtów rząaowyc ,

Ma drugi 
sprawie Organi

i
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po pogromie siedleckim żądał on kategorycznie od Wydziału 
Bojowego aktów terrorystycznych przeciwko kierownikom tej 
rzezi „Fakt* z oficerem aragońskim  zgoła inaczej się przedsta­
wia. W wojsku w owej miejscowości był nastrój pogromo­
wy. ZainRch mógł dać hasło do pogromu. C.K.K., do­
wiedziawszy się o planowanym zamachu, polecił zbadać 
tę sprawę organizacjom wojskowej i miejscowej, a po poro­
zumieniu się z niemi zgodził się na zamach, którego jed ­
nak  nia wykonano.

Na Konferencji okręgowej w Zagłębiu, jak  to stw ier­
dzili delegaci z Zagłębia, n ik t nie używał przytoczonych 
w deklaracji obelżywych zwrotów przeciwko kierownikom  
Bojówki (w t. zw „>00 num erze Robotnika" odpowiednie 
miejsce deklaracji złćkkJU. zmieniono — mowa je s t  już 
nie o „Konferencji Okręgowej*, ja k  w oryginale deklaracji, 
ale o „zebraniu robotniczom"; naturalnie ta zasiana utrudnia 
sprawdzenie i  sprostowanie „faktu"). W reszcie C.K.IL 
zaznaczył, źe ostatniem i czasy jedynem i „wystąpieniami 
czynnemi®, jak ie  wydział planował, były konfiskaty. C.K.R. 
p lany  te  odrzucaj, ze względu na nieuniknione w alki z żoł­
nierzam i, szkodliwie oddziaływające n a  wojsko.

Po tych sprostowaniach deklarację złożono do aktów 
Zjazdu i postanowiono wysłuchać zarówno towarzysza, k tó ­
ry  opuścił konferencję bojowców, jako  też przedstawiciela 
Wydziału Bojowego w spraw ie pomienionej konferencji. 
P ierw szy złożył z przebiegu konferencji sprawozdanie t re ­
ści następującej: konferencja miała przebieg bardzo burzliwy. 
Z konfiskatą w Bogowie konferencja najzupełniej się zso- 
lid-.ryzowała. W reszcie uchwalono postawić Zjazdowi żąda­
nie stopniowego wprowadzenia w całym k ra ju  milicji ro­
botniczej pod kierownictwem tecłmicznem W ydziału Bo­
jowego. Na wypadek, gdyby Zjazd żądania tego nie za­
tw ierdził, konferencja uchwaliła nie poddać się uchwałom 
Zjazdu i rozwinąć w całym kra ju  agitację przeciwko ,ty m  
uchwałom, do czego już poczyniono przygotow ania. Żywo 
roztrząsano też kw estją oddania lub nie oddania broni 
partji w razie rozw iązania przez Zjazd Bojówki — i  p rz e ­
ważna większość konferencji wypowiedziała się przeciwko 
tem u; jednak w kw estji tej żadna pozytywna uchw ała nie 
zapadła, gdyż przedstaw iciel.W ydziału Bojowego oznajmił, 
ie  „to się da jakoś zrobić*. Teoretyczno-programowe d y ­
skusje zajmowały na konferencji mało miejsca: ograniczono 
się zarzutami przeciw programowi federacji i wyrażeniem 
u z n a n a  dla kierunku i dej o w ego dwutygodnika „Trybuna*.

Sprawozdanie to przedstaw iciel Wydziału Bojowego 
usiłował prostować. Sprostowanie jego ato li dotyczyło ra ­
czej formw zewnętrzej i oddzielnych w yrażeń, aniżeli treści. 
Przedstaw iciel Wydziału Bojowego zaznaczył, że konferencja 
bojowa nie chciała niczego ukrywać przed Zjazdem, lecz 
też nie chciała wywoływać zaognienia przez ostre i katego­
ryczne postawienie ultim atum  z groźną wyłamania się z k a r­
ności party jnej w razie jego nie w ypełnienia i d latego po­
stanow iła, aby je j przedstawiciele nie mówili Zjazdowi o tera, 
źe konferencja postanowiła nie poddać się uch walom Zjazdu 
w razie odrzucenia jej żądań. Gdy go zapytano, co znaczy 
„odwołanie się do ogółu proletarjatu*, zapowiedzrane w de­
k laracji bojowców, odpowiedział, że „nie w yobraża sob'>e“, 
w jakich formach ono się odbędzie. Gdy znów zadano mu 
pytanie, czv nie oznacza to, że bojowcy natychm iast roz­
poczną w inasacli agitację przeciw ogółowi partji, a  może 
naw et—jalc tw ierdz ił ' tow arzysz  z konferencji bojowej—nie 
czekając ca wynik Zjazdu, zaczną podburzać organizacje 
i a Lotnicze przeciwko wybranym przez nie władzom p arty j­
nym—odrzekł, że n ie ,wie, co w tym względzie postanowili 
bojowcy, gtlvz nie był na ich konferencji do końca. Co 
i o  kwestji oddania lub nie oddania broni organizacji ogól­
n o --artyjnej na wypadek rozwiązania obecnej Bojówki, mów­
ca zaznaczył, że istotnie bojowcy sźyll s«ę zo swoją bronią 
i nie chcieliby j j oddawać w niepowołane ręce, ze n iektó­
rzy naw et twierdzili, iż w razie żądania zwrócenia instan­
cjom partyjnym kroci, raczej u yją siły, niż ulegną — >ew. 
że ta 'kwestja została zażegnana przez jego osobiste oświad­
czenie, iż to się da napewno załatwić polubownie.

(Jo do kwesiji programowych, poruszanych na Konfe­
r e n c j i  Bojowców, to istotnie w łonie Organizacji Bojowej

istnieje żywe niezadowolenie z niejasności programu p a r ty j­
nego, Sympatje Bojowców do wydawnictw „Życia* i „T ry­
buny* tłumaczą się tern, że te wydawnictwa okazywały im 
gorącą svmpatję, czego wyrazem było poświecenie „Bojow­
com P .P .S ." broszury posła Daszyńskiego „Polityka prole­
ta ria tu "  oraz umieszczony w „Trybunie* utwór Maurycego 
Zycha p. t. „Sen o szpadzie", Nadto Bojowcy widzieli 
w tych wydawnictwach odbicie swoich uczuć, nadziei 
i dążeń.

Po tych przemówieniach wszystkie wątpliwości źnikły.
Podejrzenia, których nie odważano się w ypow adać, stały  
się faktem. Konferencja Bojowa powzięła uchwały osta­
teczno, nis rachując się z  tern, czy te uchwały nie odbiją 
się zgubnie na całości roboty, nie wysłuchawszy zdania 
przedstawicieli innych działów roboty, nie licząc się z wolą 
przedstaw icieli całego ogółu partyjnego. Ten fakt n iesły­
chany, fakt narzucania przez znikomo m ałą część organiza­
cji swej v.oli całemu Zjazdowi pod groźbą „odwołania się 
do zorganizowanego pro letarjatu*, czyli prowadzenia dozor- 
ganizacyjnaj roboty, ujawnił nareszcie tendencję W ydziału, 
Bojowego: albo rozłam , albo bezwzględne słuchanie przez 
ogół partji nakazów kierowników Bojówki. Ostatecznie 
wszystkie te dane się wyświetliły, gdy została przeprowat-

Dyskusja nad stosunkiem  partji do obecneg* Wvdzialu 
Bojowego i Konferencji Bojowców..

Jeden z towarzyszów zaproponował zmienić nieco tok
obrad, a mianowicie podzielić kw estię Organizacji Bojowej 
na dwie części: 1) spraw ę zatargu i 2) zasady, na jak ich
oprzeć nową Organizację Bojową. Kwestje te zdaniem 
mówcy są zupełnie niezależne od siebie.

Już od początku wojny rosyjsko-japońskiej— zaznaczy! 
mówca—w łonie P. P .S . ścierają się dwa prądy: międzyna- 
rodowo-socjalistyczny i narodowo-separatystyczny. K iero­
wnicy Bojówki hołdują temu ostatniemu. P a rtja  nie może 
mieć dwoistej polityki. Jeżeli towarzysze, wyznający zasa­
dy „Trybuny* i „Życia" chcą szerzyć te  zarady w łonie 
p ro le ta rja tu , to m ają do tego prawo moralne, ale p a itja  
ma prawo żądać, by tego nie robiono w jej łonie, za pośre­
dnictwem jej organizacji. P artja  ma pTawo żądać szczero-' 
ści od swych towarzyszów. P a r t ja  chce zespolenia z ru­
chem rosyjskim, pe-rien kierunek w jej łonie — nie chce 
tego. Rozłam idejowy więc już jest. Jes t też rozłam tak ­
tyczny. Jedni chcą stosować napięcie naszej w alki czynnej 
do sytuacji w calem państwie Rosyjskiera, inni chcą już 
w obecnym momencie „atakować posterunki rządowe* to 
je s t stosować metodę walki partyzanckiej, k tóra w tej chwili, 
musi nas doprowadzić do klęski..

W reszcie istnieje rozłam organizacyjny. Większość 
Organizacji Bojowej ujawnia zupełną niechęć słuchania roz­
porządzeń wyższych instancji partyjnych, solidaryzuje się 
z polityką swego Wydziału, którą ogół partji uznaje za 
szkodliw ą— wreszcie stawia Zjazdowi żądania, których ten 
w obecnym £swyra składzie napewno spełnić nie zechce, 
a w razie odmownej odpowiedzi postanawia nie poddać się 
uchw ale Zjazdu. Cóż nam wobec tego pozostaje'.' Albo 
uledz żądaniom mniejszości organizacji i pochwalić w brew 
wewnętrznemu przekonaniu politykę W ydziału Bojowego, 
albo, idąc za glosom przekonania, politykę tę  potępić — 
i w tedy nastąpi rorłatrt. Zresztą uległ M  wobec żądań Wy­
działu Bojowego też nie zażegna rozłamu. Gdy bowiem 
Zjazd ulegnie tym  żądaniom i odda paftję  pod faktyczne 
kierownictwo Wydziału Bojowego, w tedy przeciwnicy poli­
tyk i Wydziału Bojowego będą musieli usunąć się z p artji, 
gdyż ich sumienie nie pozwoli im bronić przed proleUyja- 
tem polityki, k tó rą  u.aiajy ,.■* zgubną. Specjalnie zaś n k* 
z t ,  zw. „lewicy* 1\ 1 \S . nie zgodzi się pozostać w partji, 
jeże li ta  będzie toleruwnć w sweift ło tre  propagandę, ztnie*; 
rz&iąeą do oddzielenia nas od ru; hit yosyy-kidjeo, jeżeli hę* 
d iie o aa dokonywać tekkcm yśkm m  n.io zobowiązanych z po- 
t  zębami ruchu ataków zbrojnych na posterunki rząd . we, 
a zwłaszcza, jeżeli pozwoli aa zabijanie źołiiie.ray, gdy teyo 
nie wymaga samoobron*

/
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Ustąpienie ze Zjazdu 8 członków. 
Deklaracja Zjazdu w sprawie rozłamu.

o „ , W skutek przyjęcia powyższego wniosku nrzez 7 \w Arm m 5**wSaS
s t a « iP ZH5 ’l'C’ 30 Je^,arac.)a niezgodnie z prawda przeds .™ «

D eklaracja ta brzmi jak następuje:
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Do wszystkich towarzyszył

zacii Ł ! ?  P ,P ’S' uzuał' że kierowników Orgnni-
S i  n X ;7 w  ®W.e P°stQP°w a«ie stanęła p o sa ó b rą -
n S z i s z v c h  s z e l e X  , te! ? jazd podaje a °  ™ d<>mośri najszerszych szciegów  partyjnych co następnie:

tranvdi S d 0t ? ni7 Jt fc Wjrnikiem walk wewnę-
rewoluc’ii ^ e w n p t r r n *  fHaąZi\  P*T^Q ocl Mm«8:o początku rewolucji. Y .em ictizne te zatargi w ypłynęły  z tezo *0
pomiędzy towarzyszami partyjnemi były  wielkie różnice
. nZaa?!  ; i7 ai"U S1? “ a e w o lu c ję  w  państwie rosyjskiem  
1 Da nasz stosunek do tej rewolucji. Te różnice spowo­
dowały wyraźny podział partji na Jdwa kierunki 7t l r y -  

obejmujący nieliczną grupę tow arzyszy  
1 „niłoch (.ewica), skupiający w sobie olbrzymią większość: 
partu. D la zwolenników „starogo“ kierunku rewolucja"ro­
syjska przedstawiała się jadynie jako dosodna  
podjęcia w alki o oderwanie Królestwa od Rosji. Tymczasem  
„młody kierunek uznał zdobycie niepodległości narodowej 
Wt o k u  obecnej rewolucji w caracie za n L o ż l iw e  We
bS S  i M t ° w S k * zadanieB' k iasy robotniczej Krółe- 

J.e6t Ałaiita o obalanie caratu i stworzenie na jeno
k J a t t c ź n e ^ eS°w ,H Z5Łd<kU p8Ó8twoweS0 ^pubU kańskc-dem ^  nratyczuego. W alka ta prowadzona być musi oczywiście

S n! L v i J S Qle n i * ? ’ *• r0botnic^ ’ iun7cŁ części pań- 
K v  łSP  i l l ?   ̂ •i' ^ U aa8zeK° powinniśm y nzys--

. J f  usamodzielnienie prawnopańetwowe typu
t-ł.raęyjnego, t. j .  oddzielne prawodawstwo i  oddzielny

/nuząd (administrację), n iezależne od wspólnego rządu 
w szystkich części składowych państwa. Lecz z w ią z e k ^ lń -  
stw ow y z Rosją w toku obecnej rewolucji zerwanym być
■?MłS>7^- I f ‘Q ■ty c z y  ™ P ° dl° M  rze ozy pospolitej demo- kratycz.i.-; polskiej, ogarniającej obecnie trzy zabory Polski

w m L k a ’ piufki) t0. ”Iałody “ kierunek n ie•* ( ,, l -fr° Jueału, aio uznaje, że może on się epeł-
rnc ty - io  przez to, że klasa robotnicza każdego z zaborów

LySh ’ b d:deS w af t ? PÓłme 2 proletarjatem państw zal:or- 
1 i  J 0 Z8P1-0w*ldzenie w nich ustroju cał­

kow icie demokratycznego, republikańskiego. IV żadnym zaś
^ f ‘e , ao n‘8Podl«6 ='ości nic może prowadzić droga „powstań 
naiodcwych , mających na celłi oderwanie zbrojną ręką tej 
e z : innej części Polski, od państwa zaborczego.
n t r  i X i  W  puglądaoh na obecny ruch rewolucyj-
io w  w a li C' iC a i u  rożKi°a w pojmowaniu środ-

- 71t  J)arti1, zgadzając się tta zespolenie rtrfchu na-
cz .g o  z Licneia rosyjskiem, w idziała w tym jedynie jakbv
* 5 ?  2 ^ o ć  p rzyjad ą . Zwolemilcy tego Me

bTrd7hVf < Jf ‘ bezustannie, aby sojusz ten
, J1 Z0.VŁ iciStym . ,Samych zaś sprzymierzeńców (t i 

rcwoiucjoiUbtow rosyjskich) traktowali cni, jako bardzo n ie ­
pewny cli. Poucziis _ okresu, gdy masowy ruch robotniczy 
w państwie rosyjskim  wzrastał, prawica w  partji n a r ó  
trzymaia się  na uootzu i ograniczała się skargami, że za­
nadto poddajemy s.ę  wpływom T ’etersburgs. Gdy nadeszły  
czasy remucj: (tuk w Rosji, jak u nas) zwolennicy „starego“ 
kmrunku poczęli coraz energiczniej krytykow ać tych , co 
sta ia u  się  ja,aiajŚ3iśiej łączyć ruch rewolucyjny w Pol®be 
z cgoinn-paustwowym  ruchem rewolucyjnym i coraz otwar-
rodowego ^  slae,owa(5 part^  na dro3$ powstania na-

* tests Tis
8% Eosil - «

taktykh°g]ąd t9Q 0tTbija “iQ Ka Eai wa^ ie j33ych kwcstjach
Ogromna w iększość partji, uznaje, że nas^e xw™!o 

•two w Starciu z caratem jest niem ożliwe bez p7 z e j ś S  nś  
naw ą stronę znacznej części wojska. Dla tego etaramv siJ  
unm ąć z naszej taktyki wszystko to, co może utrudniać 
propagandę rewolucyjną w armji. Tymczasorn p r a w S  L k

noBz2 -do vojska w wojSku korzyści, gotowa jest podkopać robotą

ś r o d k i^ jn  8pOS<5b lecs nierozważnie użyte
rewolucji “ ^  P^Tnicść wyniki szkodliwe dla 8p S £

Skoro w ciąga roku 1905 nich rewołncyjny nie M«dl
runkrP p1P°r ,,* ją00miiW <»'  *» Uwiolow^d i S u d n o .

w a f

» t w 4  S I S *  ■ ? J r * ’  1
J  “ «k,zS  “ ■,ta" e<!’ ki“ aDk,‘ « • » “  ^
Bn; ..v °rSalU!S“Ch  oni nkflstnltowcó ja to  olf>raTmi
..pisek ogarma;ący liczne zastępy proletariatu a zbudoVa

ników nad podwładnemi, podział na oddziały i t. d.). Stwo­
rzyli om w ten sposób fantastyczny plan tainei zakonsoiro- 
wanej armji rewolucyjnej,, któ™ Z S n j ‘

}  WOjQę Z c*rskl»- Pelit>- nli . sw°Jem pojmowaniem rewolucji, jako fizyez-
?®J tylko walki z . przemocą carską l  ze  swą taktyką spis- 
kową oczywiście me mogli uzyskać wpływu na ruch m ast  
wy 1 na całość organizacji. Zato uzyskaU bezwzględne kie­
rownictwo nad organizacją bajową. Daięki koniecznej i oitr 
spiracyjności taj organiitaoji, potrafflł ją oni ściśle odgro- 
dzić od reszty partji 1 faktycznie usunąć % pod kierownie-
w V k  - W  T f f5 Żadna kontrola ze stro-

- , k°a ite fów okręgowych nad wewnętrznymi spra- 
wami bojówki- nie była możliwą, gdyż kierownicr S g .  
Boj. pod pozorem „konspiracji- albo się uchylali od dawa­
nia odpowiednich wyjaśnień, albo wręcz usuwali się od sty­
kania się  z instytucjami partyjnemi.

W szystko to doprowadziło Org. Boj., stworzona dla 
współdziałania z  ruchom masowym do przeciwstawienia się  
reszcie partu 1 do cw as ostrzejszych starć z władzami par- 
yjnerni; wr«3zc.e doszło do świadomego złamania przez Wt -  

oaa,. Rojowy wyraźnego postanowienia O.K.R. Gdy O K S
xH a - iW tef  1 8p08Ób zmn8zony do zawieszenia członków  Wydosju w ich czynnościach, zwołali om konferencję Orr
S J o i S ^ ^ S . 4 * WIn,“ '“ ‘WiI" łM I h U n ,^ z p £

Kie dość ną tern. Konferencja ta zupełnie w yraźnie  
przeciwstawiła się  całej partji przez posłanie na Zjazd 
uchwał, zawierających ultimatum t. j. żądani© bezwarnnko- 
w ego uchwalenia pewnych wymagań konfarfliojl. Konfe­
rencja z. gory przewidziała, żo Zjazd jej żadania 0 0 -żuci 
1 wobeo tego postanowiła nie poddać s i9 uchwale Z\*v*n
\ r0zp0C!g5 e w szeregach partyjnych, zmiarzliaca
do przeciągnięcia ich na stronę 0r<?. Bojow. w jej s S  
z Władzami partyjnemi. Takie postanowienie równało sic 
oczywiście postanowienia dokonania w łonie pa, tji rozłamu!

konierencji polegało na żądaniu utworzenia 
ii ™ 0J1 pod technicznem  kierow nictw em

'1. * f  s ,vKSó,lzic nu lo żądanie. Spełnienie jego ozna- 
CEsło by odaome temu sumoirm Wydziałowi, który dooiero 
co złamał karność partyjną i zmierzał dn zrobienht z partii 
narzędzia do swój ej odrębnej polityki, ogromnego w,»iy«S 
na najszersae koła robotniczo. Zastrzeżenie, że k iero w W



ywo V.' v lała miało być jedynie „technicznym* nikogo oma­
mie i---’ mogło; widzieliśmy bowiem, że ten sam Wydział 
potrafił unicestwić i sprowadź e do zera ^kontrolę partji nau 
Or -. golow ą i wbrew uchwałom Zjazdów i Rad uczynił 
t  tej organizacji aw zęd ti*  swej odrębnej polityki. Zjazd 
uznał, że spełnienie żądań konferencji O. B. równałoby się 
oddaniu całe pr.rtji pod jej dyktaturę, co byłoby dla partji 
czynem samobójczym. Nadto Zjazd przyszedł d > przekona­
nia, że sarn fakt uchw ały konferencji nie poddawania się 
uchwałom Zjazdu, jeżeli te nie wypadną po myśli kome- 
reucji, dowodzi, że rozłam właściwie już się dokonał, tym- 
bardziej, że konferencja zgóry postanow iła w razie za tar­
gów ze Zjazdem rozpocząć rozbijanie szeregów partyjnych 
przez w rogą p artji agitację.

Wobec tego Zjazd uznał W ydział Bojowy i soiiuar- 
nyeh  % nim członków konferencji O. B. za stojących poza
obrębem partji. . . .

Zrobił on to z całkowitem poczueiem odpowiedzialno­
śc i i * wielkim bólom.

Organizacja bojowa wyszła z łona partji, służyła jej 
przez najbardziej ofiarną i  bohaterską w aikę i położyła dla 
spraw y naszej ogromne zasługi.

Tym boleśniejszym je s t dlą nas, że wzgląd na istotne 
interesy rewolucji zmusza nas do rozstania b;q ze znaczną 
częścią tej organizacji. Cenimy wysoko bohaterstwo bojow- 
eów, wielbimy ich gotowość do ofiar i bezgranicznych po­
święceń ale to może jodynie skłonić nas do tern pilniej sza- 
go osuwania nad tern, by krew bohaterów nie przelewała 
8ia napróżno, by ieh mężna i  ofiarna działalność była pro­
wadzona celowo w ' interesach ruohn prołetsrjackiego, a nie 
Btużvła poiitvce nierozsądnej i sgubnej dla tego ruchu.

* Towarzysze! Rozłam, jaki nastąpili, pomimo pew nych 
chwilow- oh .rudaośei, m ua być dla partji poźyteezuym 
w  swych skutkach. Wzywamy was, abyście w tej ciężkiej 
chwili postępowali spokojnie, lecz stanowczo w mysi na­
szych uchwał. Pewni jesteśmy, że sprowadzi to z powro­
tem w nasza w eregi tyeh, co pod wpływem błędnej polity­
ki na csaa pewien aię od nas usunęli

TX Zjazd 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

32 Lhrtowad* 1906.

Jchwała w scrawle akcji i organizacji bojowej.

Oczywiście Zjazd nie podzielił zdania otoniu ustępują­
cych członków, którzy w swej deklaracji nazwali Zjazd 
zebraniem frakcyjnem. Przez trzy dni z rzędu tow arzysze 
ci uznawali prawomocność Zjazdu, a dopiero gdy przeszła 
nehwała, n a  którą się nie zgodzili, zrobili odkrycie, ze 
Zjajsd jest frakcyjny. Nad deklaracją tą nie rozpoczynano 
dyskusji i Ziazd w dalszym ciągu obradował jako pełno­
mocny Zjazd partyjny. Obrał on C.K.R., przyezem w gło­
sowaniu brało udział 33 delegatów.

W reszcie załatwiono kwestję dalszego prowadzenia 
akcji bojowej i zorganizowania bojówki na nowyoh podsta­
wach. Zjazd uznał, te najgłńwniejszem zadaniem jest ubo­
jowienie zorganizowanych towarzyszy, a następnie i mas, 
że jednocześnie i współrzędnie z uświadamianiem tow arzy­
szy w kwestjaoh politycznych i społecznych powinno się 
uświadamiać ich, ja k  się obchodzić z bronią, jak  dokony­
wa,' wystąpień masowych, ja k  się bronić i atakować, wresz­
cie jak" dokonywać aktów pojedynczych i zbiorowych. Tyl­
ko wtedy świadomy swych celów i dążeń pro letarjat będzie 
ubojowiony, b o d z ie  zawsze w gotowości bojowej; tylko wów­
czas na gwałty rządu będzie zawsze można odpowiadać
•dpowiedniem i aktami, gdyż ak ty  te, jako w ynikające z je -

 .. 1J.. —ti ło/ro  zawfl?a

składam i broni, laboratoijaroi i t. d. W szelkie ak ty  doko­
nyw ają się przez towarzyszy z organizacji ogólnej, każdo­
razowo dobieranych i po" spełnieniu aktu powracających do 
zwykłych robót" oguluo-partyjnyek. O potrzebie tego lub 
owego aktu bojowego decydują Komitety Okręgowe wzglę­
dnie Komitety lokalne i C.K.R.

Po dłuższej dyskusji, zapadła w tej kwestji następu­
jąca  uchw ała, streszczająca zasadniczo stanowisko p artji 
w której z konieczności niektóre punkty konspiracyjne, do­
tyczące organizacji bojowej, musimy opuście.

Uchwała w spraw ie akcji i organizaeji bojowej.

Zważywszy, że tylko ruch masowy i masowa walka za­
pewnić mogą zwycięstwo rewolucji i zabezpieczyć ją  od 
wszelkich wrogich zamachów;

zważywszy że powodzenie przyszłej walki zbrojnej je s t 
niemożliwe bez udziału w niej i sympatji dla niej najszer­
szych mas ludowych, przed ewszy stki em ogółu proletarjackie- 
go, m iejskiego i wiejskiego, a dalej od stopnia zaagitowa- 
nia masy żołnierskiej. .

że"przygotowanie na drodze spiskowej zbrojnego i mar­
nego wojska rewolucyjnego je s t zadaniem dla partji i beż-
celowem i niewykonalaein;

zważywszy, że nam fakt istnienia stałej wyodrębnionej 
organizacji bojowej obniża gotowość bojową proletariatu , 
zwalniając go niejako od Obowiązku odpowiadania na ucisk 
i gwałty rządowe i rodząc pogląd, że go w tem wyręczyć 
powinna organizacja bojowa;

zważywszy, że wytwarza on wśród proletarj&tu poczu­
cie niemocy jego, jak o  klasy, a natomiast w iarę w potęgę, 
organizacji spiskowej; -

zważywszy, że z tych samych powodów me mweży, 
zwłaszcza w obecnych warunkach, stwarzać stałych robotni­
czych kadrów  milicyjnych;

zważywszy dalej, że w chwili obecnej ruch masowy 
napotyka na drodzę swego rozwoju różne bezpośrednie prze­
szkody, stawiane przez policyjno-rządowy aparat, które sta
le usuwane być muszą;

źe akcja bojowa, wypływająca z potrzeb ruchu maso­
wego, a skierowana na usunięcie tych przeszkód jest ko­
nieczną,

Zjazd stwierdza, te
1. Zasadniczem zadaniem partji je s t organizowanie 

i prowadzenie do walki najszerszych mas ludowych,
2. Że działalność p artji w tym  zakresie uzupełnioną 

być winna przez akcję bojową;
3. Że akcja bojowa, jako pomocnicza i dodatkowa can 

kowicie podporządkowana być musi i ściśle dostosowana do 
ogólnej działalności partji,

4. (konspiracyjny). . 
Ponieważ org. boj. w jej dotychczasowej formie m e od­

powiada powyższym założeniom, Zjazd poleca C.K.R. prze­
budowę tej organizacji oprzeć na następujących zasadach:

‘ 1)  ........................... następują
2 ) .................................. punkty

........................................konspiracyjne.

Oprócz sprawy akcji i organizacji bojowej były rozpa­
tryw ane na Zjeździe jeszcze: sprawa wydziału wojskowego, 
spraw a zmiany sposobu ‘w ybierania delegatów  na Zjazdy 
i Rady party jne oraz cały szereg spraw  organizacyjnych 
Szczegółowe sprawozdanie odkładamy na oóźniej.

Okręgu Komitety w porozumieniu 
wyznaczają pewną ilość instruktorów, którzy m ają znaj omie 
zorganizowanych towarzyszy z najelementarniejszemi pod­
stawami sztuki bojowej. Po za tem przy Okręgowych Ko­
mitetach Robotniczych i p rzy  C.K.R,. w ytwarza się zastęp 
towarzyszy, kierujących czynami bcjoweaii, zarządzających

a |q a  Bojowa.
Dednym z argumentów, jak ich  używa tak  zw. „frakcja 

rew olucyjna' przeciwko IX Zjazdowi P.P.S. jest argument,
jakoby "Żiazd zątaoił z drogi rewolucyjne!. na d jpea. em ua-
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j uż  d z i śS i e S br io ° f r UCa} ^ S/'e I -ą * * 4 *  bojową, jakoby jui zm ierzał do akcji wyjączuie pokojowej.

miedzv ” *1™ "* Zt?°U  nl* P a c z k o l w i e k  pg. 
a  tern 00 w J ł  SeCe8J0? wei Uważa^  za akcję rewolucyjna, 
Jrzenaść t S  r  jeSt laką akc^ ’ W  rzeczywiście 
ków do winno bv i^C) Z Za anśa’ że wyzwolenie robotni- 
samo zTISni 7 wn»ych .robotników, już przez to
tu iuus/'i' o d ' - r v * W yraiaie określamy, jakie czynniki 
u o n S ?  1 S I T  Q’ f  Z*tem: P^edewszystkiem uświa- 
czv.miL-n«nWfc •“spiuei ub°J,OWi<}me- Uwiadom ienie, jako 
io walke W JąCy d° Waiki' ahojowienie—umożliwiające

t^ - ;a tUn « iai ° mieni® kUsov!6 Proletariatu skłania ten prole- 
, waeszania się, do organizowaniu sie. W każdej

<Ly i l a S / T K3.z o w a a y  proletariat napotyka na przeszko- 
j awiaue mu przez jego odwiecznych wrogów
taro * ? 2 S UJąC® ich “ tereay rządy. Te staw iane mu 
stale i J; y ’ Przeseu ouezute i zrozumiane, muszą bvć 
o n i , .  v t g .USUwane- p 6 ż  je  ma usuwać? Oczywiście 
szkody* wL.i*im0W5U1u P r°ieUri aŁ- czuje ucisk, te prze- 
ie U8tL l  Ty P1 O gradzają drogę:,dla dalszego rozwoju, ou
s c la S ™  1 h 1 r0ZW0JU 8ił 1 °rg»ai*acji proleiarjatu, suwające go obręcze coraz bardziej będą mu sie dawały
k o D v ft 8!k!:“Mei!łe \ch Ntlzio nieodzowna potrzebą—acz­
kolwiek oędzie to trudnem, bo klasy  posiadające i 4 rzą- 
g y ,b ę d ą  używały wszelkich sił, . by obręcze ucisku zacho-

“ iow' j-
> f ę  świadomość konieczności'samemu usuwać przoezko- 

łJt .P f r t ja  socjalistyczna winna przedewszystkiem szerzyć.
'test i ta i a t i j f Wa‘a:i Praw ludu pracującego zawsze była, 
je s t  r b ęd a e  gotowość tego ludu do walki o te prawa. Na
tea-o e ^ ^ t  rew o‘acyjrLOść mas. Jeżeli mamy świadomość 

ym 0b,Wi^zk,em j 0s* odeprzeć wszelki zamaoh,
^  zkporę, to zawsze jesteśm y w pogotowiu bojawem.

k QL r W °Cgt ? 1f aCJ1 ^ awQl 8i<2 obecność szpicla lub prowo- 
wanfem °%7 Nolk®ny Inb.Konstantinowy znęcaniem i iiajgra- 
- “ r ,  ludem  pracującym  tam ują jego pochód na­
mi i CZy kalom lttb W onlarłarscy zarządzanemi środka-

" IliemożIiwrają norm alny rozwój klasy pra- 
8Uja‘C w obroIlie k łasy w yzyskiw aczy,— 

świadomy pro letarjat ma jedno zadanie -  usunięcia tych
wvknn^ t  a, t emu’ , tti® ludzs*° Hi<i' źe k t0« za ‘niego to 
c / 5  K Tylko Siule i ciągle w ykouyw ając te akty, coraz
w m ^ .r  fci"°,iip ,w ane’ w ym agające coraz większej snra- 
wnosoi bojowej, pro letarjat wychowuje w sobie rys, bez

0 Jue :’tarcie 2 csuratw“ je s t nie do osiągnięcia, 
iy m  rysem  jest gotowość bojowa—nastrój .m asy “ popycha- 

jący  j ą  do czynu. J J

c i l e 5 . ^  ta gotowość bojowa nie może istnieć, 
istnieje opatrznościowa organizacja bojowa, k tó ra zań 

=° rodzaju auty wykonywa. Masy zam iast być zawsze na 
pogotowiu do czynu, są zawsze na pogotowiu do powiedze­
nia komuś żeby on ten czyn wykonał. Zam iast wdrażać
* ,L  ,7  ’ ma,sy  .t0u ob<>wiązek w kladaja na barki in-
nycn. 1° me podnost, a obniża rewolucyjność tych mas.

otijd mowmsiay tylko o tein, kto ma akty, wynika- 
jące z potrzeb mas, wykonywać, ale i same te akty tak 
zrozumiane, będą miały zupełnie inny charak ter i pociągną
ruch° mUtó skutkb aktJ  flie związane z potrzebam i

Gdy Okrzeja, D ierzbieki, Szulman oddali swe życia 
w olierze dla spraw y robotniczej, p ro le ta rja t doskonale ro­
zum iał ich czyuy, bo oi męczennicy byli tylko wyraziciela­
mi, wykonawcami zbiorowej woli świadomego proletariatu  
n tory  czuł na swej skórze, ucisk i znęcanie się zgładzonych 
przez nich siepaczy carskich. Gdy w zeszłym roku po 
krw aw ej rzezi I-go m aja rzucono bombę w kozaków, którzy 
nurzali się we k rw i bezbronnych—proletarjat zrozumiał ten 
ak t i zsolidaryzował się z nim. Nie przestraszały  go re­
presje, nie było lęku w jego duszy. Te akty  były w owej 
mi wili konieczne i żadne represje nie mogły wywołać w nim 
reakcji. °  * J
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Ale zupełnie inaczej zareagował proletarjat na nap nu . 
na monopole, na „krw aw ą środę", na napad na żołnierzy 
pod itadomiem, wreszcie im Kogo w.

Chwila rozpraw y z policją jeazoze nie nadeszła, po­
trzeby obecnego ruchu tego aktu jeszcze nie nakazywały, 
p ro le ta rja t jeszcze nie był na nie przygotowany, i p ro le ta r­
ia t tego aktu nie zrozumiał, odporności na repreąje , jakie 
niespodzianie spadły na jego  głowę, nie wykazał i nie mógł 
wykazać.  ̂  ̂Im astąpiia reakcja, skurczenie sie, cofnięccie siq 
Wstecz, io  też o ile akty, wynikające z potrzeb ruchu bę­
dziemy wykonywali z całą energją, z całą siłą, na jaką nas 
tylko będzie stać, o tyle na drogę niebiezpiecznych i ryzy­
kownych eksperymentów .robienia rewolucji* a nie przygo­
towywania się i przystosowywania do niej nigdy ni© wstą­
pimy. Pierw sze współdziałają rewolucji, drugie ją tylko co­
fają.

Przejdźmy do napadów na wojsko.
, kołnierzach widzimy przedewszystkiem robotników 

i włościan, i jako takowych powinniśmy uświadamiać. Nie 
znaczy to, że mundur żołnierski powinien dawać żołnierzom  
gwarancje bezkarności za mordy, gwałty i rozbój. Przeciw­
nie O ile żołnierz dopuszcza się  tego powinien być karany.

Ale zabicie żołnierza, k tó ry  się znęcał nad ludem 
pracującym, nie szkodzi akcji uświadamiania. Owszem. Przy­
kład ze stosunków robotniczych doskonale nam tą sprawę 
wyjaśni. Jeżeli tabrykant za jak ieś przestępstwo, kradzież, 
oszustwo i t. p., wydali robotnika z fabryki, czyż ogół pro- 
łe tarja tu  ujmie się za niego. Nie! Każdy usprawiedliwi fa­
brykanta, każdy powie: .niech nie kradnie!* Ale jeżeli; ten  
sam iabrykant, jak to się często zdarza wyrzuci na bruk 
robotnika bez żadnego przewinienia, robotnicy natychmiast 
ujmą się krzywdy towarzysza i solidarnie wystąpią w jego  
obronie. Nieuzasadniona krzywda, wyrządzona w d an ym  
wypadku jednemu robotnikowi—'Organizacje przeciwko fa­
brykantowi cały ogól pracujących w danej fabryce.

To samo z wojskiem. Gdy żołnierz zostanie zabity 
za przestępstwo dokonane na ludzie pracującym, masa żoł­
nierska też powie: „niech nie morduje, dobrze mu tak!" 
Ale gdy żołnierz postrada życie tylko za to, że jest żołnie­
rzem, nie czyniąc pozatem krzywdy nikomu, to ta «am» 
masa żołnierska zorganizuje się przeciwko tym, co to zabój­
stwo w konali, wystąpi przeciwko nam. Wówczas o żadnej* 
uświadamianiu nie może być mowy, bo żołnierze z ni euinoj 
cią odniosą się do tych, co w jednym ręku mają gałązką 
oliwuą pokoju, broszurę uświadamiąjącą, a w drugim bomdę... 
Tego rodzaju akty stanowczo i bezwzględme odrzucamy.

Jeszcze słów kilka. Dla ubojowienia masy potrzebne 
są dwa czynniki; 1) odpowiedni nastrój rewolucyjny— go­
towość bojowa i  2 )  umiejętność wykonywania aktów, wyma­
ganych potrzebami ruchu. Tą umiejętność partja obowiąza­
na jest dać zorganizowanemu proletarjatowi i  Zjazd pod 
tym względem powziął cały szereg uchwał, by nie wyodręb- 
nionia „armja rewolucyjna", a cały proletarjat tę miejęt> 
ność posiadał. O uchwałach tych mówimy w sprawozdaniu 
ze 2Jjazdu.

Z tego cośmy dotąd powiedzieli, widać ile prawdy jest 
w zarzntach secesjonistów. Nie dziwimy się tym zarzutom. 
.Błyskotliwe, efektowne, ale bezcelowe wysąpiema oślepiły 
ich do takiego stopnia, że prawdziwych, opartych na ma* 
sach i ich potrzebach aktów rewolucyjnych, ocenić nie po­
trafią. Dziś ich przekonać nie sposób. Nie wątpimy jed­
nak, że życie ich przekona, i że prędzej czy później zejdą 
na tą jedyn ie  rewolucyjną drogę, po jakiej my kroczyliśmy 
kroczymy i kroczyć będziemy aż do zwycięstwa.


